
Ir. 44. We Lwowie wtorek dnia 2 / stycznia 1903 r. R a k  X X X T L

m i M s r a i a  w y io s l:
w *  L w o w i t :

X koroay; — n  lim- 
i n  % dostawę do doma dopłaca mą 

•0 halony;
Jta prow incji:

■ ja i t o r w w ą  d w i f —■ 
prusy łką  pnaayiką

JWOUO . . £  K — h 3Ś K — h 
orartalaia . 7 , 5 0 ,  9 ,  — ,

ęcru« . 2 ,  0 0 ,  3 ,  — ,
W Niemczech miesięcznie SM. 50fen. 
V innych krajach miesięcznie 4 Fr.

Mąkopitóm Redakcja me meraea.

f  nDiIwnlk Polaki" — I arów, 
**"■ l  pito Mar] teki I. 7.

Telefonu Nr. 171.

Wydanie poranne.

Dziennik polski
wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłosztiftii:
Za jadem wiersz petitowy ałho Jem 

miejsce 20 haleręy.
Za jeden wiersz per " iwy w nrwye* 

A'adcfłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszeni? po 3 L Jona a» 

sic .z Najmniejsze oglosuwie 
U halerzy.

Doniesienia o żłobach, zaręcz ł _ '  
i inne prywatne komunikaty pa 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
W halerzy.

lam er pojedynczy:
ro Lwowie aa prowz&ajr

poranny . . 3 halerze 5 halerzy
wieczorny . . 8 halerzy 10 halerzy

Właściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaczewski-Barańt-ki i Mieczysław Schmitt.

Sprawa cukrowa.
11 dograny „Dsiet niha Polskiego*).

W h e d e ń  27 sljcznij*. Komisja cukrowi 
zebrała się wczoraj po południu o godzinie 3 
i prowadziła dalej dyskusję generalna nad przed
sieniem  iZąduwem .

P. Dawid A b r a h a m  o ? i c z  podniosl na 
wstępie ważność tej kwestji dla rolnictwa w 
Gabcji. Jak wiadomo, Galicja ma tyle udmi 
rolnej, co Czechy rrzem z Morawami. Natural
ną konst wencją jest, że pierwszym obowią
zkiem Galicji, jest popierać rolnictwo. Dlatego 
w ciągu ostatnich 40 lat zalotono fim  10 cu
krowni, z których dotychczas istnieje już tylko 
jedna, inue nie prosperowały. Przyczyna ich 
niepowodzenia leżała w sposobie opodatkowa
nia, jaki istniał w Austrji do r. 1885. Ze 
względu aa teu sposób opodatkowania, ani w 
Galicji, ani na Węgrzech przemysł cukrowniczy 
nie mógł się rozwinąć. Gdy w r. 1885 nastą
piła zupełna reforma podatku cukrowego, po
wstało na Węgrzech cukrowni 13, w Galicji 
aa* jedna tylko, a to z tej przyczyny, że cu
krownictwo galicyjskie pozostawało pod klątwą 
kartelu cukrowego, który je w zawiąztrarb gniótł 
i dusił. Tut za granicą jednak, w Rosji i w 
Królestwie pola em istnieją setki cukrowni, 
które się znajdują w rękach Polaków i które 
znajdują się w stanie wielkiego rozkwitu.

Z Galicji co roku em:ęrują tysiące chło
pów do Rosji, celem uprawiania buraków, ną 
zarobek, a ruch ten nie jest bez znaczenia po- 
Mtyczuego. Bo naszemu chłopu nie może się w 
głowie pomieścić, aby to, co się tak rozwija za 
granicą, tuż o miedzę, u nas nie mogło się u- 
«ać. Co do samej kwestji rozdziała konty agen
ta  eukrowego, to mówca twierdzi, że już inui 
posłowie z Koła polskiego ją  dokładnie przed
stawili i określili stanowisko Kola polskiego, 
•n  zaś chce tylko przedstawić praktyczne zna- 
menie kontyngentowania i wykazać, że żądania 
Polaków są tutaj bardzo uzasadnione, jeżeli 
występują przeciw projektowanemu przez rząd 
rozdziałowi kontyngentu, jako niesprawiedliwe
mu. W ustawie kontyngentowej, wniesionej 
prsez rząd, awzg'ędaiono przedewszystkiem in
teresy przemysłu cukrowego, ale pominięto in
teresy rolnictwa. A jednak w Galicji rolnictwo 
w tej sprawie oarywa główną rolę.

Trudnością aa drodze żądań polskich jest 
to, że ich spełnienie jest połączone ze stratami 
innych. Ale to trudno. Polacy wyatępują i mu
szą występować przedewszystkiem w obronie 
słuszności i mają prawo domagać się, aby obe
cnie względem nich postąpiono tak samo, jak 
niegdyś oni względem innych postąpili. Wszakże 
kiedy chodziło o rozdział kontyngentu wodcza- 
nego, Galicja dobrowolnie odstąpiła część do- 
ahodów krajom alpejskim, jak Styrji, Karyntji 
> Krainie, a przecież nie wymawiała, że coś 
komuś darowała. Wtedy mówca był sam refe
rentem tej sprawy i przedstawił ją w myśl tej 
samej słnsznosci, której się dziś Galicja dla sie
bie domtga. Owszem dzisiaj Galicja żąda muiej 
dla siebie, aniżeli wówczas inuym dala. Kołu 
polskiemu chodzi jedynie o to, aby galicyjscy i 
bukowińscy hodowcy buraków nie zostali zruj
nowani. Nie chodzi tu o ubieranie czegoś in
nym. ale o zachowanie życia i możności roz
woju n nas temu, co z wielkim trudem i ofia
rami test do założone. Mowea wyraża w końcn 
nadzieję, że komisja słuszne żądania Galicji i 
Baka winy a względni.

P. S z a l a  (Mlodoczecb) oświadczył się za 
przyjęciem konwencji brukselskiej, bez junerm  
z innemi nstawami cukrcwemi. Co się tyczy 
żądań Galicji, to mówca odnosi się do nich 
sympatycznie i nie uważa ich za niesłuszne. 
Trzeba bowiem popierać słabych.

Następnie zamknięto dyskusję i przema
wiali jeszcze tylko zapisani poprzednio do jlosu.

Dr. K o l i s c h e r  pouownie wystąpił prze
ciw ratyfikowaniu konwencji brukselskiej. Prze
chodząc do żądań Galicji i Bukowiny, zaznaczył, 
że ustawicznie stamtąd podnoszą się żądania 
uprzemysłowienia kraju, co leży w interesie nia- 
tylko si mej Galicji, *le i całej monarchji Rok 
rocznie wszakże Galicja . eksportuje* do Ame
ryki 10.000 ludzi, a gdyby nagle Ameryka 
zamknęła granicę dla tego przypływu, powsta
łoby w Austrji zuaczue zaostrzenie kwestji spo
łecznej i do innych krajów monarchji zwróciłby 
się napływ proUtarjatu ze wschodu.

Gdyby przemysł w Galicji, powitały gló- 
wni« przy pomocy kapitałów obcych, nie do- 
zaał obecnie poparcia, to nie ulega wątpliwości, 
że na przyszłość oDey nia daliby ani centa na 
podniesienie galicyjskiego przemysłu. Dlatego 
mówca sądzi, że komisja powinna się przychy
lić do żądań Kuła polskiego. Mówca omawiał 
wreszcie ustawę kontyngentową i stosunek do 
Węgier, pod inszą*-, że słuszne są wymagania 
Galicji, stawiane do rządu.

P. M a s t a l k a  (Mlodoczecb) podniósł, że 
po ogłoszeniu rozdziała kontyngentu na Wę- 
ruech  wszędzie dziękowano rządowi, gdyż uzy
skał zuaczue podwyższenie kontyngentu, a ans 
natomiast powszechne podnoszą się skargi. Mó
wca ubolewał, te rozdziału kontyngentu doko
nano nia wedle produkcji, lecz wedle konsum 
cji i domagał aię zwołania akspertyzy celem 
obmyślenia środków do podniesn nia kontumrji 
cukru. W końcu mówca domagał się ustawy 
w spnw ie rejonowania baraków.

Poseł Mikołaj W & s i 1 k o (Rusin) zazna
czył, że Rusiui mimo różnicy przekonań polity- 
czuycn postenują w kwestii cukrowej soiidamie 
z Kołem poiskiem i Rumunami, oraz apelują 
do Kola polskiego, by z całym naciskiem popie
rało żądania Rusinów, w przeciwnym bowiem 
razie musieliby je Rusiui wywaL^yć najostrzej
szymi środkami.

Poseł R o t t e r  wyruża życzenie, aby pro
jekt rządowy więcej uwzględniał interesy rolni
ctwa w Galicji. Mówca oświ dcza się za zniże
niem podutku cukrowego. Apeluje do sprawie
dliwości członków komisji. Co do tak często 
podnoszonego rzekomego .uprzywilejowania* Ga
licji przytacza mówca daty statystyczne na do
wód upośledzenia Galicji ze strony państwa i 
wykazuje, jak liche są stosunki zarobkowe 
i mieszkalne. U posiedzenie Galicji w kwewtji 
cukrowej zadałoby śmiertelny cios galicyjskiemu 
rolnictwa i przemysłowi.

P. H e i l i n g e r  zaleć ! zaprowadzenie mo
nopolu cukrowego i oświadczył się za zniżeniem 
podatku cukrowego tj. od przetworów cukru w 
przemyśle. Uczynił w tym duchu wniosek.

Po przemowie p. K1 i e m a n a (Wszech- 
uiemca) przystąpiono do dyskusji szczegółowej. 
Wniosek Eilenbogena o zniesienie wywozowych 
cel ochronnych na cukier i cli, ustanowionego 
w konwencji brukselskiej na 6 franków, po 
przemowie p. Lechera i ministra skarbu odrzu
cono wszystkimi głosami przeeiw jednemu. Pa
ragrafy 2, 3 i 4 przyjęto bez zmiany po kró
tkiej dyskusji i wyjaśnieniach rządu.

Przy $ 6 zapytuje p. E U r n b o g e n  (soc.)

czy między przedłożeniem a konwearją bruksel
ską oraz dwoma innemi przedłożeniami cukro- 
wemi istnieje nierozerwalna łączność. Jeśli tak 
nic jest, wnosi, by kontyngent odrzucić i we
zwać rząd do ponownego rozpoczęci*1 pertrłkta- 
cyj w kwesłji podwyższenia kontyngentu wę
gierskiego.

Minister skarbu B o e b m - B a w e r k  oświad
cza, że razem z konwencją brukselską wniesiona 
przedłożenia pozostają w ścisłym związku, dla
tego ratyfikacja konwencji tylko wówczas przyj
dzie do skutku, jeśli będzie uchwalone nowela 
o penatku cukrowym.

Poseł L e c h  e r  (uiem. post.) skarżył się, ża 
państwo zajmowało aa konferencji brukselskiej 
ubolewania godaa stanowisko, gdyż rząd staf 
o" zasadzie fiskalizmu.

Minister skarbu B o e h m-B a w e r k zazna
cza, że jak już raz mówił, uie j«st przeciwni
kiem powolnego obniżania podatku cukruwtga, 
byle tylko uie było to połąrzone z wstrząśnię
ciem budżetu.

Paragraf 5 nrzyjęto.
Przystąpiono do § 6. P. EHeubogen poua- 

wił wniosek swój o zniżenie podatku enkrowa- 
go, uczyniony już poduaw dyskusji ogólnej. Na 
tem obrady przerwano.

Dalszy ciąg dziś o godz. 10 rano.
W i e d e ń  27 stycznia. (Tel. wł.) R o k o 

w a n i a  między członki m  polskimi komisji cu
krowej a innemi grupami z o s t a ł y  z. e z o 
r a j  p ó ź n y m  w i e c z o r e m  p o m y ś l n i *  
d l a  G a l i c j i  z a k o ń c z o n e .  Ponieważ tząć  
wykazał cyfrowo, ża rok rocznie konsumeja cu
kru się wzmaga i że nigdy jeszcze zwyżka nie 
wynosiła mniej niż 120 O0O c. m. w jednym 
roku, przeto Polacy zgodzili się aa to, aby obok 
przyznanego w ustawie kontyngentu surowca 
otrzymać ze spodziewanej zwyżki pra ~ipuu» 
64 000 c. m., tj., te razem cała suma wyniesie 
130 000 c. m. surowca rocznie. Z istniejącego 
kontyngentu mogli Polacy otrzymać co aajwy- 
żej 16.000 c. m .; zwyżka ta stanowczo byłaby 
za mała, woleli przeto praecipuum, gdyż tyth 
64.000 jest zupełnie pewnych i wyrobione zo
staną w bieżącym roku.

Z ssjnrn węgierskiep.
(Telegramy nDeie?mka Polskiego*).

Izba posłów
B u d a p e s z t  27 stycznia. Na wczoraj- 

szem posiedzen.u sejmu węgierskiego dyskuto
wano nad przedłożeniem wojskowem. Referent 
M u n n i c h  z ustawą w ręku wykazywał, ż* 
podwyższenie kontyngentu rekrutów jest konie
cznością, a mowę jego orzerywali posłowie z 
lewicy ironicznymi okrzykami. Roferent przed
łożył rezolucję komisji, wzywającą rząd do 
przedsięwzięcia Tudjów w sprawie przeprowa
dzenia dwuletniej służby wojskowej, a co do 
kontyngentu na rok 1904, aby wyczerpując* 
przedstawił organizacyjną i finansowy tronę 
tej kwestji.

Mim honw. F e j e r w a r y  uzasadniał ko
nieczność podwyższenia kontyngentu rekrutów. 
W r. 1868 ustanowiono stan wojennny rmji 
n i  800.000 ludzi, a roczny kontyngent rekru
tów na 95.000. W r. 1889 już musiano kon
tyngent roczny podnieść na 103.100, podczas 
gdy nie było wskazanem normowanie w dro
dze ustawy wojennej siły monarchji.

Okrzyki na lewicy: .Paragraf 141*
P a j e r r a r y :  Paragraf 14 nia mowi *
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stanie wojennym armji, tylko o kontyngencie 
rokrum.

O k r z y k i  na l e w i c y :  Paragraf 14 sta
nowi uzupełnianie austrjackiej konstytucji. (We
sołość).

F e j e r r a r y :  Od r. 1889 powiększyły się 
wymagania armji o jakie 30 000 ludzi rocznie. 
#eAeli uwzględnimy konieczność tycb uzupe! leń, 
- h u  z niezbędną reformą artylerji, to ko ^yn- 
gent powinien się podnieść do 125.000, czyli 
powinien być powiększony o 21.900 rocznie. 
Mówca powoływał się przytem na powiększeniu 
się ludności w ciągu ostatnich lat 10.

Minister F e j e r r a r y  omawiając dalej 
aaaterjalne wyniki przedłożenia, zaznaczył, że 
wskutek tego przedłożenia będzie w roku 1900 
wydatek na armię o 20 miljonów koron wię
kszy, z tego ns Węgry przypadnie T miljonów, 
aatsm nie będrfe to zbyt wielka oflsra.

Poseł T o t b  (z frakeji Kossutha) oświad
cza, że uważa za obowiązek patrjotyzmn prze
szkodzić przyjęciu przedłożenia rządowego, które 
stawia Węgry w zupełną zawisłość od Austrji, 
a don.o gać się zuoelnigo samorządu Węgier. 
My nie wyrzekniemy się prawa samodzielnej 
armji wigierskiej.

Wydatek, o któtym mówił minister, wyno
sić będzie nie 20 lecz 100 miljonów. Rząd po
winien izbę rozwiązać i zaapelować do całego 
narodu.

Mówca zakończy! wnioskiem o odrzacenie 
przedłożenia i wezwanie rządu, by wypracował 
nowy projekt nstawy, oparty na zmianie syste
mu wojskowego z samodzielną armją wę
gierską.

P. Stefan R a k o r s z k y  (stron, lud.) wy 
stąpił prztciw przedłożeniu i uczynił wniosek, 
by izba wezwała rząd do przeprowadzenia zna- 
einych modytuacyj i zaprowadzenia 2-lemiej 
służby wojskowej

Na tem obrady przerwano.
Izba magnatów.

B u d a p e s z t  27 stycznia. Wczoraj od
było się posiedzenie izby magnatów, na którem 
prezydent zawiadomił, że arcyksiążę Leopold 
Ferdynand na własne zadanie i za zezwoleniem 
usaiM. złożył godność ar^ykaięeia i przybrał 
nazwisko Leopolda Wólfiinga, tem ;amem więc 
przestał być członkiem izby mpguatów.

Następnie izba magnatów przyjęła konwen
cję brukselską.

Dłuższą dyskusję wywołała uchwalona przez 
sejm węgierski ustawa o paszportach chor
wackich.

B. prez. min. B a n f f y  o3tro wystąpił 
przeciw tej ustawie, która postanawia, że p a 
szporty Chorwacji mają być wystawiane tylko 
w języku chorwackim i francuskim Nawet w 
Austrji, guzie stosu tiki jęrykowe są o wiele bar
dziej skomplikowane, język niemiecki w takich 
wypadkach jest uwzględniony.

Wiccpr. E r n u s z t polemizował z br. 
BaafTym, nazywając jego m o w ę .fajerwerkiem*, 
obliczonym na publiczność. Szowinizm nie jest 
jeszcze patrjotyzmem, a niniejsze żądanie Chor
wacji opiera się na jej p-awie.

P. K e g l e y i c b  i E s t e r h a z y  przyłączył 
się do wywodów br. Banff/ego.

Po przemówieniu prezydenta ministrów 
Ss e l l a .  zamknięto dyskusję ogólną, a dyskusję 
szczegółową odłożono do dziś

DEPESZE
te le g r a fic z n e  i te le fo n ic zn e .

Eksport na wschód.
W ie d e ń  27 stycznia. (Tel. w!.). W mi

nisterstwie d a  Galicji odbyła się wczoraj an
kieta w sprawie rewizji taryf kolejowych i o- 
krętowych do Lewautu. G licja w sprawie tej 
jest mocno interesowana, gdyż eksportuje drze
wo, papier, cukier, naftę i t. d Ankiecie prze
wodniczy! dr. Piętak, a wzięli w niej udział pp. 
Leopold B .C3.ev.sk. ze Lwowa, Dattner i dr. 
Beuis z Krakowa, dyr. Gosiewski z Przeworska, 
St Gurgul z Krakowa, dr. Marjnn Linde, ks. 
Andrzej Lubomirski, posiewie: Garapich, dr. 
Gląb.ńsk’ Kolscher, Rapoport i Struizkiewicz, 
eraz ze strony ministerstwa dla Galicji radca 
ministerjalny dr. Ignacy Rosner. Po czterogo
dzinnej dyskusji uchwalono artykuły i relacje 
taryfowe, które wciągnięte do nowej taryfy, o- 
kazałyby się dla Galicji bardzo pożądanemi.

F. Forzt o sytuacji.
KoIJn 27 stycznia. Poseł młodoc-zeski Forzt 

staw&l w niedzielę przed swoimi wyborcami na 
zgromadzeniu i oświadczył się bezwarunkowo 
i stanowczo za prowadzeniem obstrukcji. Dr. 
Forzt w mowie swej potępiał dotychczasowe 
manewrowanie klubu mlodoczeskiegu, określa
jąc przytem stanowisko ministra Pezek w ga
binecie Korrbere, jako nie do utrzymania. 
Mówca spodziewa się polepszenia położenia 
tylko wówczas, jeżeli rząd obecay usfąpi i par
lament zostmle rozbity. Wówczas przyjść mnsi 
do rewizji k instytucji, co wyjdzie na korzyść 
nieniemiecklr h narodów w Austrji. Zgromadzeni 
przyjęli powyższa zapatrywania swego posła z 
wielkim aplauzem.

Kor wersja renty wspólnej.
W ied eń  27 stycznia. (Tel. wl.) Dowia

duję się, że we czwartek wniasie rząd ustawę 
o konwersji reoty wspólnej.

Przyboczna rada przemysłowa.
W ied eń  27 atyernia. Rada przemysłowa 

odbyła wczoraj przedpołudniem o godzinie 10 
posiedzenie pod przewodnictwem ministra han
dlu C a l l a .  Minister zagaił posiedzenie dłuższą 
przemową, w której zapowiedział, że w najbliż
szych dniach, bo już we średę zostaną przedło
żone parlamentowi ustawy ugodowe. Następnie 
mówca nazwał projekt autonomicznej taryfy cel
nej kompromisem pomiędzy przemysłem a rol
nictwem i rwrócouy do przemysłowców wzywał 
icb, ażeby się starali podnieść produkcję, i 
wraz z rządem wzięli udział w polityce inwe
stycyjnej. RzęJ świadom jest swoich obowiąz
ków, o ile to zależy od niego i o ile budżet 
pozwoli, powiększy ze swej strony inwestycje.

W i e d e ń  27 stycznia. Po plenarnem po
siedzeniu przybocznej r»dy przemysłowej zeoral 
się subkomitet, wybrany dla zdania sprawy o 
przedlożeniaeb ugodowych. Przewodniczącym 
subkom latu obrano członka izby panów Artu
ra Kruppa.

Z parlamentu francuskiego
P aryż 27 stycznia. Na wczorajszem po

siedzeniu izby deputowanych po raz pierwczy 
przewodniczył jako wiceprezydent, deputowany 
Jaurćs. Z tego powodu galerje były przepeł
nione a wielu posłów u wejścia oczekiwało 
w ceprezydenta. Po odesłaniu do komisji budże
towej wniosku o postawienie w Paryża pomnika 
dla obrońców ojczyzny z r. 1870, prowadzono 
dalej dyskuję budżetową.

P aryż  27 stycznia. Izba deputowanych 
przyjąwszy budżet ministerstwa rolnictwa przy
stąpiła do obrad ned budżetem ministerstwa 
wyznań.

Dep. A l a r d  (socjalista) żąda wypowiedze
nia konkordatu i zniesienia budżetu wyznanios 
wego.

Prezes labinetu C o m b e s  oświadcza, że 
jest zwolennikiem rozdziała państwa od Ko- 
ś ioła, ale uważa taki rozdział za niemożliwy, 
gdyż wywołałoby to dla republiki pdważne tru
dności. Domaga się utrzymania konkordatu i 
uważi obecnie krzewienie idei religijnych za 
potrzebne. (Protesty u socjalistów).

Dep. S e m b a t  atakuje Cumbesa i powia
da, że nie pozwoli, any relgijne idee nazywano 
potrzebnemu

C o m b e s  oświadcza na to, że uważa idee 
religijne za najpotężniejszą diwignię butnanitar- 
ncśct. Izba odrzuciła 128 glosami przeciw 215 
poprawkę Bretona z żądaniem skreślenia budże
tu wyznań, — a następnie budżet ministerstwa 
wyznań uchwaliła.

P aryż  27 styczna. Sprawozdanie o bu
dżecie ministerstwa wojny będzie dziś rozdane 
w izbie deputowanych. Sprawozdanie zaleca w 
gorących stówach zaprowadzeni 2-letniej służby 
wojskew j z miesięcznym urlopem co roku. 
Armja francuska na wypadek wojny wynosić 
będzie miljon.

Blokada Wenezueli
W a szy n g to n  27 stycznia. Zastępca 

amerykański w Weneznali, prowadzący roko
wania w sprawie zatargu — oświadczył, że w 
n-Tbliższycn dniach nastąpi porozumienie i blo
kada będzie zniesioną.

N ow y Jork  27 stycznia. Dzienniki do
noszą, że powstańcy wenezuelscy pobili wojska 
prez. Castra o 40 mil od Puerto-Cabello. 
N . J . Herald donosi, że Nmmey n i  byli fort 
Carłos i wysadzili go w powietrze. Okręt jednak

niemieeki .Panther* został uczyniony niezdol
nym do walki, a inny okręt musiał go na Mrio 
poholować w stronę Willemstadu.

Wybór prezydenta parlamentn 
niemieckiego.

B e r l i n  27 stycznia. (Tel. wi.). Obie irak- 
eje konserwatywne postanowiły głosować we 
czwartek przy wyborze prezydenta parlamentu 
ponownie na hr. B a 11 e s t r e m u .  Socjaliści, 
trupy woinamyślne, a zapewne i Kolo polskie, 
oddadzą białe kartki. — Hr. Ballestrem wybór 
przyjmie.

Dżuma.
D u r b a k ł  27 stycznia. Binre Reutera do

nosi. te wskutek szeizeniu się dżumy tysiące 
osób opuszczają miasto.

Marokko.
M a tu ry  t  27 stycznia, lmpsriai donosi 

z Tangeru, te pretendent znajdu.e się pod bra
mami Fezu. Wojsko sułtana usiłuje otoczyć nie
przyjaciół.

B u d a p o s r t  27 stycznia. Korespondent 
dziennika N. fr . Presse, Singer, zgłosił swe wy
stąpienie ze stronnictwa Jiberalaego.

S K Ł A D A J M Y  N A  C I E S Z Y N  I

1 8 D N I  1 4 .
ł> < u ja u  : mrówek*
W t o r e k  27 atyczais.
P o w s z e c h n e  wyk ł a dy  u n i w e r s y t e 

ck i e :  W azkelc reamej (ul. Kamienna 2) cd ga
dziny 6 7 win zerem, dr. A. Cselowiki .Wejag
polsko tureckie*. — W zakładzie Stycznym uniwer
sytetu (ul. Długoszu. 8) od godziny T1/* — 81/* wie
czorem, prof. akad. roln. dr. M Raeiooraki: ,£yoie 
w krajach tropikalnych, skreślone na podatawie wra 
żeń i  podróży po archipelagu sundajskim (z obrazami 
świetlnymi).

Filharmonia lwowska: Koncert symfoaiony.
Początek o godzinie 71/* wieczorem.

Teat. miejski .Halka*, opera. Początek 
o godzi*;. 7 < cczorem.

Kalendarz Wtorek (27): Jana Chryzi/stunaa. — 
Przybyslawa. - (14); S S. Otee w S. Wschód słońce 
a godzinie 7 minut 43 zachóc o godzinie 4 
minut 46.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 • • b o : Uispłoł* 
4 -0 9R. Pochmurno. W nocy padał śoieg.

Wiadomości osobiste. Iz. arcybiskup Bil- 
cze wzki  wyjechał do Wiednia.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamiano
wało Aleksandra M reńskiego, asystentem pocztowym 
a dyrekcja poczt przezna żyła go do Tarnowa. Wyż
szy sąd krajowy w Krakowie zamianował kanceli
stami sądowymi: podofi 10 p. p. Stanisława Woj
narowskiego do Tyczyna, a pomocników zaocelcy 
nych, Tomasza Ćwierza, du Przeworska i Jana Fran
ciszka Bilińskiego do białej Minister rolnictwa za
mianował kotnioarza inspekcji leśnrj kusy drugiej, 
Kazimierza Kostańskiego, komisarzem inspekcji le
śnej klsay pierwszej.

Wal te  zgromadzenie rseźnikó - W sali 
.Gwiazdy* odbyło się wczoraj wieczorem walne 
zgromadzenie korporacji rzeźnkicj. Przewodniczył 
obradom p. Adolf P o d ł o ws k i ;  zebranych byłe 
około J50 członków. Z przedstawionego zamknięci* 
rachunków okazuje się, te stan funduszów wyaosi 
7238 kor. 45 hal Po udzieleniu absolutoijum wy
działowi, obradowano nad sprawą zwrotu zebranych 
□aleiytości za krew ze zwierząt zabitych w rs tai 
miejskiej. Po długich debatach, w których zabierali 
głos pp. Mokrzycki, Lisiewicz, Jarolim, Feld, 
Lewczuk, Wr.jnarot ski, Wroack i Only, ucn walono 
seDrany za krew fundusz 4000 koron włączyć de 
korporacyjnego funduszu i z tego utworzył fundusz 
zapomogowy dla wdów, sierot i podupadłych człon
ków korporac; rzeźniczej. Pp. Mokrzycki i Feld 
zrzekli się jakichkolwiek z tego tytułu pretensji de 
korporacji. W ten sposób corocznie zbierane za krew 
pieniądze, będą mogły kiedyś złożyć się na piękny 
fundusz zapomogowy, z uwagi, że suma za krew 
rokrocznie wynosi od 4000 dc 5000 koron.

Z kolei omawiano iprawę obsadzenia dyrekcji 
w rsezni miejskiej, a właściwie wpr iwsdzeaia na- 
powrót w urzędowanie p. Aleksandra Goitlieba, bę
dącego na urlopie od czerwca, lo jest od fatalnego 
wypadku zastrzelenia Wal usze wskiego. Energjs p. 
Gottlieba nie podobała się od razu raeźaikom, to 
też chcieliby go się pozbyś. W dyskusji bardzo no-
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miętnej przemawiali przeciw p. Gottliebowi pp. 
Lewczuk, Mokn/ckl i delegat czeladzi Kupczyk. Pne- 
łożony czeladzi Uogeheuer zapowiedział nawet strajk 
■a wypadek, gdyby p. Gottlieba wprowadzono 
w urzędowanie. Zapadła też uchwal* na sgroma- 
śaamu, aby domagać się tego, by nie wprowadzono 
napo wrót p. Gottlieba na ztanowisko dyrektora rzt- 
dui. Jest to więc rodzaj p r e s j i  na radę miejską 
i prazydjuu miasta, dyktujące mu z góry, jak ma 
postąpić w tej sprawie. Pytanie tytko, asy rada 

prezydjum dadzą się ateroryzować rzeźaikom...
O kcDietę. Michel Pirszek, stręczyciel sług, 

^zmawiał w szynku Oberw&gera w Rynku z pewną 
służącą, godząc ją do służby. Zirytowało to adoratora 
Tj dziewczyny, Franciszka Lenarczuka, szewca, do 
tego stopnia, że bez zgoła żadnej racji pochwycił 
ciężką halbę i pobił nią strassnie stręczyciela po 
twarzy i głowie. Lekarze Towarzystwa ratunkowego, 
skonstatowali u pobitego ranę ciętą, rąbaną górnej 
wargi, drążącą przez jej grubość, ranę tłu zjną na 
głowie, długośoi 4 ctm. i zwichnięcie piernszego 
prawego gors go zęba sieeznego. Zapalczywego sze* 
wca, u.jdującego tię w podpitym stanie, oddano do 
arpsetów.

Tocką&«. się marka prurka Że ruck od- 
ztępezy, pod godłem Los tom Bom, w Austiji pro
wadzony, popierany i utrzymywany byv. pruskierai 
markami, znowu świeży tego dowód z n a j d u j e m y  
w a r t y k u l e  p r u s k i e g o  c z a s o p i s ma  Chri- 
stUche Welt, gdzie czytamy co nastęouje: ,W  4T 
mamerse z poprzedniego roku, prosiliśmy o saładki 
dla pewnej młodej, uciemiężonej gminy protestan
ckiej w Czechach. Na Boże Narodzenie mogliśmy 
im posłhć 1000 marek Jak z jednej strony cieszyło 
nas, że tyle im posłaliśmy, bolało nas z drugiej, 
żeśmy m  więcej posłać nie mcgli. Zresztą żądania, 
jakie auatijacki ruch Los ton Bom stawia nasiej 
ofiarności. aą olbrzymie. Same gminy czynią wiele, 
główny ciężar wydatków jednak, spada na nas*. — 
Tak więc marki pruskie toczą się baz przeszkody 
przez austijacką granicę. Do czego to doprowadzi?

Ustąpienie p. Slęka. Kr aków.  (Tel). Na 
wezorajszem posiedzeniu wielkiego wydziału Kasy 
oszczędności m. Krakowa, Dod przewodnictwem dra 
Leo ,  utkwalono przenieść dyrektora Franciszka 
S ęka, na własne jego żądanie, w stuły stan spo- 
afcjdku, wyraź jąc mu uznanie, za dług iletnie la- 
atagi j go około instytucji a w myśl statutu eme
rytalnego, wyznaczono mu orżywotnią pensję 
w kwocie 18 000 koron W końcu dyakutowano 
nad projektem zmiany statutu.

Z k ra k . Tow. technicznego. Kr a ków.  
(Tal.) Na wezorajszem posiedzeniu krakowskiego 
Towarzystwa tachaicinego, po udzieleniu wydiialo- 
w abaolutorjum. wybrano prezaaam ponowni# pro
fesora szkolr przemysłów.j Gustawa Steingrabera, 
wiceprezesem p Karola Szukiewiaza, zastępcę dyra- 
l tara kolei państw.

Odznaczenie. W i a d e ń. (Tel) Cesarz nadał 
prafektowi i docentowi akademji. kontularnej we 
Wiedniu, Józefowi Błociazewskiemu, krzyż kawaler
ski orderu Franciszka Jozefa.

M ianowani* Wi e d e ń .  (Teł.) Minister oświa
ty nadał profesorowi gimaazjum sloczowskiego Jano
wi Sędzimirowi, posadę w gimnazjum w Rzeszowie.

jubileusz papieski. Wi e d e ń .  (Tel. wł.) 
Wczoraj odbył się w Wiednia wieczór ku uczczeniu 
25-Ietmego jubileuszu papieskiego Ojca św , urzą
dzony przez polską sodalicję marjańską w Wiedniu 
H". Wojcieeh Dziedusiycki wygłosił adczyi o Rlozofji 
scholastycznej w wiekach średnich.

Od izytano błogosławieństwo Ojca św. i wiado
mość, że papież księżaej M°rji Lubomirskiej, która 
w Wiedniu załolyL Towarzystwo św. Wincentego 
a Paulo, nadal odznakę pro eeclesta et pontifi.ee.

W agony m otorowe. Wi e d e ń .  (Tel.) Mi
nisterstwo kolei, które od dłuiszego czasu zajmowa
ło aię kwestją zaatosowania ruchu wagonów moto
rowy eh na liniach sustrjacki’h kolai państwowych, 
wystosowało do dyrekcyj kolejowych wezWanie, aby 
przedłożyły ministerstwu konkretae wnioski co do 
zaprowadzenia tych wagonów, mianowicie program, 
uwzględniający techniesrą i fiaansową stronę przed
sięwzięcia wraz z umotywowaniem. Przez zaprowa
dzenie motorów czym ministerstwo zadość życzeniom 
częstego ruciiu orobowego.

Btrejk krawców w Wiedniu Wiedeń.
(Teł.) Jak jedna z lokalnych korespondencji donosi, 
dr. Lueger wczoraj na zgromadzaniu ahrzaściańsko 
soejaloego towarzystwa robotniezego oświadczył, że 
na eele strejku krawieckiego wyasygnował z fundu
szów gminnych 8000 koron.

Z tow. akcyjnego , Schodni ca*. (Wia 
doń.  (Tel. wł). Do rady aidsorciej tego towarzy

stwa, koop.owanj będzie p. Włodzimiera Gniewosz, 
w miejsca p. f anto który ustąpił.

Zamach o&mcbójesy. Wi e de ń .  (Tel. wł). 
Kapitan I klasy Juljusz Nesweda, zatrudniony w pre
zydjum ministerstwa wojny, usiłował wezoraj ode
brać sobie życie wystrzałem z rewolweru. Powód 
zamachu samobójczego, nie 3nany.

Demonstracje robotnioie. Pr aga .  (Tel). 
W jednej s tutc jzych restauracyj odbjło się igro- 
madzenie robotników bez zajęcia, poczem około 
2000 robotników demonstrowało na ulicach, wzno
sząc okrzyki: Dajcie nam roboty 1 Dajcie , sm
chleba! Policja rozprószyła manifestantów i kilka
naście osób aresztowała

W ykreślenie Girona. Dr ezno.  (Teł. wL 
Senat tutejszej szkoły technicznej ogłosił na ezunrj 
tablicy, iż Giron wykreślony został z listy szkolnej 
z powodu niezapłacenia ćsesnego. Był on zapisany 
na kilka przedmiotów.

Rozpr&nra przeciw Kabinowi B r u k s e l a .  
(Teł.) Rozprawa przeciw Rubinowi, sprawcy zama
chu na króla belgijskiego, misia się odbyć wczoraj, 
odroczono ją jednak do 6 lutego z powodn śmierci 
żony jego s obroń ów oskarżonego

Rozruchy w Syaylji. W Alcarao w Sycylji 
przyszło do groźaych zaburzeń i damonstracyj z po
wodu wysokich podatków spożywczych Domy my- 
tnicze popalona, a kilku karabinierów zraniono- Do
piero wojsku udał* się przywrócić porządek.

W  niem ieckie ręce. Wychodzący w Gnie
źnie Lech podaje spis polskich majątków ziemskich 
w powiatach gnieźnieńskim i Witkowskim, które 
w ubiegłych trzydziestu lutach pizeszly w ręce nie
mieckie. Majątków tych jtst 33, z ogólnym obsza
rem 53.757 morgów. Z tego obszaru komisja kolo- 
nizacyjna nabyła 21.395 morgów. W powiecie gnie
źnieńskim polska większa własność ziemska wynosi 
obecnie 38 788 morgów, niemiecka 83.795 morgów, 
czyli 48 000 morgów więcej, niż polska. W po 
wiecie Witkowskim natomiast przewaga jest po stro 
nie polskiej. Potacy posiadają w tym pow.ecie 
79.311 morgów, Niemcy 28 947 morgów, czyli 
około 50 000 morgów mniej, niż Polacy.

Kobiety budowniczowie. Według doniesie
nia Noto. tor., raat »ksd mj sztuk pięknych, po
stanowiła przyjmować kobiety nc oddział architekto 
niczuy na prawach mężczyzn woluych słucha
czów.

Czech, żołnierz z r. 1863. Redakcja No
wej reformy otrzymała z Pragi taki telegram: 
,W  dzień 40 rocznicy powst inia 1863 wsiystkim 
kolegom, z którymi walczyłem, bratsky posdra w. 
Negmouei panient-o za Ojcziznu poległych wieczna 
sluwa. Jes<cze Po'ska nic zginęła! Na Zdarł Czo
łem ! Jcsef Kohler Hasakowski żołnierz wojsk 
polskich 18«3 (Mały Czeszek z obozu) *

Pam iętn ik i B low itza Oa<tma dni żyeia 
poświęiil słynny korespondent T  mesa, pisaniu pa- 
miętmzów ze swrj-j karjery ózienuikarsfciej. Jeden 
z wielkich dzienników amerykańskich, rozpoczął już 
druk mh pod postacią artykułów dziennikarskich, 
płacąc Blowitzowi po franku za wyras, a każdy 
z artykułów zawierał nie mniej, jak 9000 wy
razów.

Niemoralna maska. Paryski Gaulois opo
wiada następującą anegiotę o , niemoralnej m isee*: 
Było to za czasów cesarstwa. Na jakimś balu, kiedy 
każdy starał się wziąć na siebie, jak najoryginal
niejszy kostjum, powszechną uwagę zwracało indy 
w.duum, przebrae za szr.fę do ubrań Był to młody 
student, któremu z pod szafy tylko wyglądały nogi, 
schowane w sandały na szafie zaś widniała biała 
głowa, zupełnie wyglądająca na gipsową, podobną 
do tych głów wielkich ludz, które stawiają na bi 
bljotekach. Chodząca ta szafa miała jedaą cecbę nie
zwykłą: na drzwach jej, zamkniętych na kluez, było 
napisane ,Nie wolno otwierać*. Ale cóż — klucz 
tkwił w zamku. Zdarzyło się więc naturalnie, że 
ktoś rzsfę otworzył i natychmiast sala zatrzęsła się 
od śmieebu. Wesoły student miał na sobie tylko tę 
szafę — oczom więc puhlicaności balowej przypo 
mnial do złudzenia naszego praojca Adama. .Zrobił 
się hałas — końcu posłano po pol.cję i zatrato 
dciwnie ukostjumowanego studenta na inspekcję. 
Przy spisywaniu protokołu, komisarz uczynił mu 
zarzut niemoralnrści. „Jakto? — zaoytal student — 
przecież na szafie był napis: nie wolno otwierać* 
Na taki argument me było odpowiedzi. Winowajcę 
wy puszczo o na wolność

Odbudowa Kampanili weneckiej. Rada 
miejska w Wenecji postanowiła, iż oprócz wyzna
czonej już na odbudowanie dzwoniry wieży sumy 
500.C00 lirów, j udzieli kredytu 350.000 lirów, 
ażeby wspólnie z rządem ponesić koszta odbndowa-

nia ".zbytku sztuki. Burmistrz oświadczył, iż szkody 
zostaną łatwo powetowane, roboty postępują raźne* 
Wiadomości o słym stanie wszystkich budowli mia
sta są Lćspotijtkwne.

Praw osław ie w  Japonji. Warsa. Dnieto.im- 
nosi co następuje: , Korespondenta międzynarodowa 
donosi, że misjonarze rosyjscy mają ogromne powa
dzenie w Japonji i że nigdzie prawosławie nie zna
lazło tak podatnego gruntu dla rozpowszechnienia się. 
Misjonarze rosyjscy dostali się do Japonji stosunko
wo bardzo niedawno, a liesba nawróconych jest jiM 
bardzo znaczna. Wyniki te Rosja zawdzięcza głównie 
Mikołajowi, biskupowi japońskiej epaichji prawosła
wnej. W Kioto, dawnej stolicy Japonji, zbudowane 
już świątynię prawosławną*.

Beatyfikacja Joanny d &rc. Papież Leon 
XIII dal rozkaz do podjęcia sprawy do beatyfikacji 
Joanny d’Arc. W kolach Watykanu sądzą, żr Je- 
anna będzie ogłoszona za świętą, aby katolikom 
francuskim dostarczyć w ten sposob sposobności de 
wielkiej manifestacji. Główną przeszkodą beatyfikacji 
były koszta, wynostące stosunkowo dużo, bn 
150 000 fr. Zwykle ponosi ja todzinr kandydata, 
a Joanna eTAre nie miała nikogo k*oby ehciał za 
nią zapłacić.

Izba imlmŁ
(Defraud&oja listonosza.)

LW ÓW  26 styeznia.
Po kilkutygodniowej przerwie, napełniły się 

znowu lawy będziów przysięgłych w wielkiej sali 
rozpraw w pałacu sprawiedliwości przy ni. Ba
torego i przed trybunałem stanął oskarżony
0 defraudację listonosz głównego urzędu po
cztowego we Lwowie Jan K o t ł a r e z u k .  — 
Przewodniczy rozprawie radca W i e r z b i e k i ,  
oskarża prokurator N i e w i a d o m s k i ,  broui 
zaś oskarżonego adwokat dr. S c h l e i c b e r .

Prokurator zarzuca Kotlarc żurowi. że peł
niąc służbę listonosza pieniężnego na lwowskiej 
poczcie, dopuszczał się malwersacyj z przekaza
mi i listami pieniężnymi. Te zbrodnicze mani
pulacje niesumiennego listonosza, trwały 3 mie- 
siąee, rgólnn zaś suma tdefraudowauych prze
zeń pieniędzy, wynosi około 16 000 koron.

Szczegółów defraudacji, jej odkrycia i are
sztowania obwinionego przez policję nie poda
jemy, pisaliśmy już bowiem o tern obszernie w 
miesiącu lipcu, tuż po aresztowaniu defrau
danta.

Na rozprawie, przyznaje się oskarżony de 
winy w zupełności, a tylko usprawiedliwia swój 
czyn tern, że rzekomo zginęło mu raz kilka
dziesiąt koron i on pragnąc brak ten pokryć, 
sfałszował podpis na jednym przekazie.

Za tym pierwszym poszedł drugi i trzeei 
przekaz, on brnął coraz dalej, a widząc, że nie 
ma już dlań ratunku, począł pić, bulać i tracić 
zdefraudowany grosz bez pamięci. Ostatnich 
parę tysięcy koron, jakie schował pod ruszto
waniami budującego się muzeum przemysłowe
go przy ui. Teatralnej, ukradł mu ktoś 
stamtąd.

T.onaczi niu się temu, poszkodowana po
czta nie wierzy i jest zdania, te oskarżony zna
czną część zdefraudowanych pieniędzy ukrył 
gdiieś, aby po wy ś >u z więzienia módz »wo- 
bednie ich używać. Zianie to, podziela również
1 prokurator.

Rozprawa na dwa dni rozpisana, toczy się 
monotonnie. Oskarżony jak i świadkowie, ze
znają zgodnie z aktem oskarżenia.

Wj prawa pa skarb ukrjtj.
(Z izby sądowej).

Przed sądem w Dlatynie toczyła się w 
tych dniacb rozprawa, która bardzo ujemnie 
przedstawia stan kultury u szerokich warstw 
naszego społeczeństwa i wygląda jakby wycięta z 
bajki jakiejś o zaklętych skarbach lub o wy
prawie po kwiat paproci. Wprost nie wierzyło
by się, że w dzisiejszych czasach jest coś podo
bnego możliwcm, gdyby akta sądowe nie stwier
dzały, te podobna rozprawa się odbyła. Rzecz 
przedstawia się jak następuje:

W zimowy wieczór odwiedza Paraska Ha- 
rasymczukowa sąsiadkę swą Cbaję Małkę Are- 
nową, żonę szynk&^zs w Jamnie, a rózgi ści- 
wszy się w cieplej izbie, rozpoczyna opowiada
nie tajemniczej hictorji. Oto prababka jej, ży
jąca j >9zcze w czasach, kiedy opryszkowie zalu
dniali Karpaty, pokazała synowi swemu a ojcu
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jaj miejsce, w którym akr,ty  jest akaro Dodo- 
sza. Ojciec przed śmienią pokazał miejsca 
to jaj, a ana z a »Jazia tam rzeczywiście kaciol 
miedziany zawierający dwia ćwierci dukatów. 
Wzięła więc keciół tea, ale zaledwis przestąpiła 
z oim próg; cbaty, zachorowało jej dziecka. Za 
aiapokojooa udała się do wróżbity, który oznaj
mił jej, ło pieniądze te mając w sobie nieczystą 
moc przyniosą jej nieszezęuie i ze musi wio- 
yć je napewrót w dawne ukryeie. K o n  je

dnakowoż, pouczył ją wszystko wiedzący zna- 
caor, sprzedać owe dukaty żydowi, gdyż żyd 
zna różne zaklęcia chroniące od nroka.

1 Paraska usłuchała rady wróżbity. Dukaty 
znajdują się w dawnem miejscu, a ona gotową 
jest wyjawić tajemnicę Ghaji za skromną za
płatę 200 koron. A Chiji ak zakręciło się w 
głowie z tej nadzieji znalezienia skarbu. Ale 
nie wierzyła jeszcze zupełnie. Co będzie jeżeli 
nie będzie dukatów spytała F Oddam 200 ko
ron, od tekła Paraska i wyjaśniając dodała, że 
wróżbita kazał wziąć pieniądze u żyda z góry, 
ale żeby Chaja nie myślała, że ją chce oszukać, 
niech złoży 200 koron u Paraski w domu na 
skrzyni, a jeżeli dukatów nie będzie, odbierz* 
je sobie.

I obie komety udały się w drogę. W stą
piły do cbaty Paraski, gdzie Chaja złożyła pia- 
niądze, poczem o gcdżinie drugiej po północy, 
wśród zadymki śnieżnej i kilkunastostopnio
wego mrozu rozpoczęła się wędrówka po skarb. 
Wąską ścieżką, ciągnącą się wśród lasu, szla 
druga coraz dalej i dalej. Już dzieó świtał, gdy 
stanęli u celu, a Paraska wskazawszy miejsce, 
gdzie zakopany miał być skarb, wróciła do 
domu, zostawiając Cbaję. A Chaja kopała i 
kopała, bijąc bez zmęczenia w zamarzniętą zie
mię, a skarbu jak aie było, tak nie było. W 1 ó- 
cila do Paraski skostniała, aa pół żywa ale nie 
zastała jej w domu. Paraska wraz z 200 kor. 
pojechała do Nadwórnej, aby zapłacie ratę w 
banku.

I oto Chaja zaszarżyła Paraskę o zwrot 
200 koron, a sprawę tę rozpatrywał sąd w 
Dtlatyuie. Paraska broniła się początkowo, 
i t r  yr ująć stanowczo, że Chaja adarb znalazła, 
lecz widząc, że jędzit nie wierzy zbytnio jej 
zapewnieniom, zobowiązała się dobrowolnie 
do zwrotu zOO koron. Na tem rozprawa się 
kakoń^Ia.

Zaprzeczenie pogłoskom.
W ostatnich dniach dzienniki doniosły, iż 

w Poli dokonywa się uzbrojenie eskadry austro- 
węgierskiej, która ma odpłynąć na wschodnie 
wody murza Śródziemnego celem poparcia akcji 
dyplomatycznej Austro-Węgier i Rosji w spra
wie macedońskiej. Krążył; tet pogłoski, iż ma 
być zmobilizowany jeden korpna armji, krako
wski lub gracki, który będzie wysłany do Bo- 
śoii, aby od strony lądu poprzeć akcję floty 
austrjackiej. W-ryskie te pogłoski okazały się 
atoli bezpodstawne, a Połitisch* Correspondena 
zamieszcza w tej uprawie następujący komnnikat:

( Według inrormaeyj, otrzymanych z kilkn 
miejsc kompetentnych, zupelr..! bezpodstawne 
aą pogłoski, jakoby ewentualne pojawienie się 
••kadry aastro węgierskiej na wschodniej przs- 
atrzeni morza Śródziemnego zostawało w jakim
kolwiek związku z aktualnemi kwestjami balceń- 
skiemi. Przypuszczeniu takiemu sprzeciwia się 
ja t  fakt, że ewantualność wycieczki austr.-węg. 
•skadry na te wody, celem ćwiczeń floty juz 
ad miesięcy brana jest w rachubę. Zamiary te 
dostały się jo ł w połowie grudnia do wiado
mości publicznej.

Chodzi ta więc wyłącznie o rzecz całkiem 
zwyczajną, skoro podobnie, jak w zeszłym roku, 
taka eskadra zwiedzała zachodnią część morza 
śródziemnego, trgo rokn ma popłynąć na wscho
dnie wody tego morza. Na wiosnę 19U2 r. ją
dro eskadry składały okręty wojenne: .Monar
cha", .W iedeń" i .Budapeszt"; tego roku miej
sce .Monarchy" zajmie nowy okręt .Habsburg*. 
Roboty około uzbrojenia okrętów, mających 
wziąć udział w wycieczce, które rzekomo mają 
wraz być w toku, w rzeczywiatośri aą już od 
dawna ukończona

W  całej tej sprawie, która aię obraca wy
łącznie w ramach zwykłej praktyki marynarki 
aastro-węgierskiej, okoliczności polityczne nie 
były ani powodem wystąpienia, ani motywem 
do przyspieszenia tego kroru. Projektowana więc 
podróż flotyb auatrjaeko-węgierakiej na wspo

mniane wody nie lącir się w żaden sposób 
z kompleksem kwestyj bałkańskich".

Gwałty Niemców w Halinowie.
Niemcy ualcnowscy w święto Trzech Króli 

dopuścili się gwałtu na swvm proboszczu ks. 
Rączce. Wieniec i rszozółka przedstawia lą 
sprawę w następujący sposób:

Niesłychanie brutalnego obejścia się ze swo
im księdzem proboszczem dopuścili się znowu 
Niemcy w Hałcnowie. Ks. proboszcz Rączka za
prosił do siebie w dzień Trzech Króli z pośrou 
parafjan, 3 Niemców i 2 Polaków, aby się z 
nimi ostatecznie porozumieć co do podziała 
polench i niemieckim nabożeństw, gdyż ks. bi
skup Puzyna rozstrzygnął, że co czwartą nie' 
dzielę ma być nabożeństwo ptlskie, a oprócz 
tego, w każdą drugą niedzielę ma się odprawiać 
cicha msza dla Polaków.

Wskutek zaproszenia kt. Rączki przybyło 
do kancelarji parafjalnej dwóch Polaków, pp. 
Gluszek i Kiczmer, Niemców zaś zwaliło się 50 
Przybywszy w takiej licznie Niemcy, zapchali 
całą kancelarję parafjalną i korytarz, poczem, 
ufni w swoją siłę, wyprawili kaiędlzu straszną 
awanturę. Nie dość było krzyków tego rodzaju 
jak: .My tu takich księży nie potrzebujemy! tyś 
Polak, wynoś się, my chcemy księdza niemie
ckiego, jak nie dostaniemy takiego księdza, przej
dziemy na p. oteslantyzm!" — ale co więcej, gdy 
ksiądz Rączka opuścił głowę i na zaczepki nie 
odpowiadał, Niemcy zaczęli go szarpać i wołać: 
.No, mówże do n&a. Cóżeś ogłuchł, a mówże!" 
Polaka Głuszka zeszturkali Niemcy i opluli. 
Przywódcą Niemców w czasie tej awantury był 
nie inny, tylko znany już Polakom z liuinycb jar
marków: Franciszek Olma z Hałcnowa. Czło
wiek ten jest w domu i we wsi Hałcnowie je
dnym z najzacieklejszycb wrogów polskości.

Dział ekonomiczny.
— W i e d e ń  26 stycznia. (Targ na wo

ły). Naj poniedziałkowy targ spędzouo bydła rogategt 
na rzeź ogółem 4.1.56 sztuk. W tam było a Galicji 
838, z Bukowiny O sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Geny niezmieuione.
Z Całego spędu pozostało niesprzedanytb 37 

sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano 
63 sztuk po 56—63 k., 533 sztuz po 64— 73 
k., 167 sztuk po 74—78 k., 15 sztuk po 79 do 81 
za 100 klg. metr. żywej wagi.

But aje podtuczone sprzedawano po 58—72 k., 
krowy pudiuczone po 54—66 k .; bydło chuda dis 
masarzy po 40 —52 k. za 100 klg. metr. żywej 
wagi.

W i e d e ń  26 stycznia. Zamknięcie gia.<- 
o godz. 2 m. 80. Akcje susa. Lakladu kred?. 
706 25, Akcje węg. Zakl. kred. 752’—, AL- 4 
Anglobanku 274'— , Akcje Umiombanku 558*—, 
Akcje Laenderbaaku 416*50, Akcje Bankrut*. 
481’—, Akcje Bodemcredit 970’—, Akejc gal. 
Banku hipotecznego 538 '—, Akcje kolei paśsin. 
703'—, Akcje kolei połudm. 58 '—, Akąji tram*, 
lit. a) — , lit. b) — , Akeje kolei Klbetłol 
458 —, Akcje kolei Północnej 5540, Akąje koleji 
Gzerniowieckiej 583'—, Akcje Alpimy 392 — 
Akcje Rims Muranu 486’—, Akcje pragekiega to 
warzystwa ielauegc 1635'—, Akąje fabryki broai 
341’—, Akcje tureckie tytoniowe 347*—, Oblią. 
węg indemn. 99*75, Renta majowr 100 70, Anit*, 
renta eoron 101*45, Węgierska renta koron. 99*70 
56 1. listy Tow. kred. ziemak. 98*20, 4  pr»*.
listy Banku kraj. 99 '—, 4  i pół proc. listy Banku 
kraj. 102*—, 4 proe. listy Banku hipot, 98*10.
4 i pół proe. listy Banki hipot. 101 20, 5 prt». 
listy Bonku hipot. 111 75, 4 proc Gal. oblig. prop. *. 
99 80, 4  proe. Gal. poż. krąj. z 1893 r. 99*—, 
4 proe. sożyczka m. Lwowa 96 75, Losy turem i 
124 25, Marki 117*12, Rubla 252 50

W l s d a ń  26 stycznia. Kora g lełń j 
y i « iańakiej.

Losy a) procentowe Aneto. zakl. kr. z obli. p. 
z r. 1380 3 proe. 268*— ; Aueto. zakl. kr. z. ab
pi. z r. 1889 8 proe. 265’25j Tow. żegl. no Da. 
naju 100 zł. nt. k. 4 proe. —*— ; Uregulow. Da- 
■ąju z 1.701 100 zł. 5 proe, 283*— ; Węg. Banka 
hip. po 100 zł. 4 proe. 258*— ; Pożyczka serbski 
prem. po 100 b. 3 proe. 88*50 ; Tureckie obi. 
prnu kolej, po 400 ftr. 123 76. ó) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basiliw ) 5 zł. 19*40; Zakl. kndyi. 
dla h. i p. po 100 z>. 437*— ; dary 40 zł. m. k.

185 50 j Potyczka m. Insbruku 10 zł. 83*—; hm. 
m. Krakowa 20 zł., Y5 —; Putyszkr m. Lubiany 
41 zł. 73*— , O/ca 40 zł. 178*— i Palffy 40 t k  
m. k. 182’— ; Czerw, krzyże aturtoj. ton 10 ii. 
56*15 i Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28 2 5 ; Lc 
fund. are. Rudolfa 10 xi. 731— ; Salma 40. sł nt 

238’— ; Pożyczka ealebunka 20 zł. 75*— 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. —*— ; Losy 
komunalni m. Wiednia z 1874 roku 438 —

W lC d C ń  26 styczni? [Giełda #m*b- 
totoa) Cukier żurowy ud s. 21 60 do —*—. Ten
dencja słabsza. Nafta galicyjska od k. 27*— do 
29* — . Teadenąja niezmieniona. Spirytus od koro* 
3 9 — ów —■—. Tendencja słabsza

B e r l i n  26 Stycznia. Przy zamknięaim 
-użerajszej giełdy: Kredyty 222*50, Staaksiiabay
150 75, Diseomto Comaadit 196 20, Berlińskie Tow.

159 40 Lauti 216*—, Boehuaery 180*4* 
K :•*; wsrhcileio-prusks — *—. Ruble zs go
tr«kę 216*30, Kolej warszaw, wied. 184 50 Koie 
serza Srd Izieanego 9180 Kolej Meridioaals* 
137*—, Losy tureckie 133 25, Renta włoska —*— 
Haurpnwr" kopalnie węgla 175*40. Kołt j Mariet 
i g-Mławkc —*—, Konsoitdalion 342 50 Loa 
jzrdy 16*—, Kolej Henry 103 75, Niemiecki kw  
narodowy 119*60, Kaaads Profered 134*10; Akr 
i8>yiugi hambunkiej 101*10; Warszawa króśt 
(Kurz Waroehau) — * .

H a r y ż  26 stycznia. 3 % renta 99 9 2  
raęka 30*25.

- B e r l i n  26 stycznia. Austrj. baneae: 
85 35, spirytus 42*—.

- F r a n k f u r t  26 stycznia Austo. ku 
222 80; Kolej państw. 151*— ; L am  —* —; 
Daaonto 196*10; Alpiny —* — •

D ro b n e  Ogłoszenia
>=> 3 hetera* •;* »(* "1 \j iłui*;?** ijlOTtcaib 'Jfl «i

RotyoswąDa nauczycielka najnowszą metodą p-
4 ztr. miesięcznie. Wiadomość: olica Kark ..a. 4, part*, 
na lewo.

R nt>io T pppiarrn  św- Franciszka, ni. Kle; ..ro*.sz» 
D ia b la  ICrbjaiAB i. 1 5 , zajmują szczególnie w porze 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabiania mebli g ętycfc 
z sarowego w  wij-kn opiłowy wanta politurowanie, wy 
płatacie i składanie). Meble te są starannie i trwale zro
bione, sprzedają się po przystępnycn cenach. WoieL 
transportowy albo ubogie dzieci z przytaiijż zab erajt 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowe 
zakupione.

PipmitU raa--yk. zanz™n stroiciel i naoczyuiel gry na 
IłlBHII ,J fortepiauie, który grywa ta»że na wieczurkack 
kainawałowych, poleca się względom szanownej pnbli- 
czności BI ższa wiadomość pod literami B. O., nlica Do
minikańska 9, II piątro, drzwi 9 na lewo. 45

l ł« in  nanipnlri uczęszczane d, szkoły znal żć mogą 11*10 pam o jń l nmi szczenie od 1 lutego rb. przy re 
dżinie urzędnicze,,. Lwów, Ormiańska 16, II, piętro, drzwi 
nr, 14. 41
Inłnl nnnłnn 0,cba z porządnego domn przyjęliby za 
III żul ytilllllft rząd domu. Adres: .Lutnia* Administra
cja .Dziennika Polskiego*. 49

iHłnllnnnłflfl starsza panna, uczciwa i dobra gospody- 
IlilBliyClIllia nj i nie szpetna blondyna, dla braki 
znajomości poszukuje starszego pana na wjższen. stano 
wisku w celu matrymonialnym. Poste restante .Stara 
panna* Lwów. 58

V«rllOP7V kucharki, kluczu ce, bety, ogrodników i 
b iC D S u ) ,  wszelką stażbę poleca biuro Zagórskjej, 
Chorązczyzna 7. *8

pracownia snkien damskich poleca się. Spa- 
^R larifl cjdiuosć w przeubianin jakien balowych i 
okryć zimowych na najmodniejsze. .Marta*, Lwów, Ko
ściuszki 3. 47

III naP7lril znakomity SMALEC bezwonuy, oraz MAR 
1*0 yljEżII I MOLADJj morelo ą, malinową i melanjo 
poleca najtaniej handel ko-zenny Lecnarda 8sleckiegs, 
Lwiw, Batorego 2. M

l." opłatą miesięczną, pO umiarkowanej cenię, 
(z odbioi.m do domn). Ulica Kaleczą 1 8, II. 

piętro (na lewo od schodów). Umieścić tam ruwniei am
ina ucznia sikól niższych Ino panienaę z calem otrzy
maniem.

Tp7H niWR P '? k n e  garnitury mebli salonowych sprze- 
1141 HUwb dam o 30 prc. taniej od rzeczywistej war

tości. Z>kl.d tapicerski Szcznrk iwsk »go Lwów, Trze 
ciego Maja 10.____________________________________ 46
Ilha7 nlan7 aaia  życiowe wa r-szelkich wypadkach >•
UUnA|liBb4BBia skutkiem przeprowadza Fach pocztowy 
55, Lwów. 48
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Papier i fabryki czerlańskiej.
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